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BR.0012.7.11.2016
P r o t o k ó ł Nr 30/16
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu odbytego w dniu 14 listopada 2016 r. 
w godz. od 900 do1015.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Maria Błoniarz-Górna

- Przewodnicząca

2) Bogdan Kuffel

3) Jacek Klajna

4) Kazimierz Drewek

5) Kazimierz Jaruszewski

6) Marzenna Osowicka

7) Józef Skiba

8) Marek Szank

członkowie Komisji nieobecni:

Marcin Łęgowski 


– usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, 1 członek Komisji był nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

2) Marlena Pawlak


- Konserwator zabytków

3) Krzysztof Pestka


- CHKŻ

4) Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi

5) Radosław Osiński

- portal internetowy chojnice.com

6) Monika Szymecka

- portal internetowy Chojnice24

7) Maria Eichler


- Gazeta Pomorska

8) Ramona Wieczorek

- Czas Chojnic

9) Aleksander Knitter

- Gazeta Pomorska

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji oraz gości i zaproponowała, aby Pan Komandor Krzysztof Pestka jako pierwszy prezentował swoją sprawę na posiedzeniu Komisji ze względu na pilne sprawy zawodowe. 

W związku z powyższym przedstawiła następujący porządek posiedzenia: 

1) Podsumowanie wyników olimpijek z CHKŻ na olimpiadzie, 

2) Dyskusja z konserwatorem zabytków Panią Marleną Pawlak w sprawie aktualizacji wykazu zabytków,

3) Remonty Orlików i stadionu w budżecie miasta na 2017 r.,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie Komandorze proszę o zabranie głosu.

·  Komandor Krzysztof Pestka – dziękuję bardzo. Przede wszystkim chciałem wytłumaczyć. Mamy cztery grupy na zajęciach żeglarskich w Eksperymentarium. Dzieciaki będą żeglowały na Optymiście na sucho, dowieźliśmy łódeczkę i chciałbym się tam włączyć w te zajęcia. One trwają do godz. 1400, ale dzieci oczekują, że się tam pokażę, stąd moja prośba. Jeżeli chodzi o … Może taka informacja ogólna, nie tylko o stracie olimpijskim, ale też co się w klubie dzieje. Przy okazji, mam nadzieję, że Komisja, na wiosnę spotkamy się u nas 
w klubie, z góry zapraszam. Jako wyjazdowe posiedzenie, bo zwykle w kadencji jedno takie bywało, tak że już dzisiaj zapraszam, termin do uzgodnienia. 

Krótko o starcie olimpijskim. Wiecie Państwo, że bardzo trudno jest zakwalifikować się na igrzyska olimpijskie. Rzadko się to udaje sportowcom, to jest marzenie każdego sportowca, cel sportowy. Rzeczywiście w roku bieżącym po raz drugi żeglarz pojechał na olimpiadę. Zadaniem dla załogi stawianym przez Polski Związek Żeglarski, Ministra Sportu było zakwalifikowanie się do dziesiątki na olimpiadzie i to zostało wykonane. Natomiast na pewno marzenia dziewcząt były nawet trochę lepsze, co pokazał wyścig medalowy. 
Ale z kolei olimpiada to są takie zawody, na które cały świat się mobilizuje. I pokazały się na tych igrzyskach takie załogi, które nawet częściowo schowane, które nie startowały 
w Pucharze Świata, Mistrzostwach Europy czy Świata jak np. japonki. Natomiast na olimpiadę były świetnie przygotowane, i bardzo trudno było tam rywalizować. Do tego jeszcze specyficzne warunki akwenowe, zupełnie nietypowy akwen. Widzieliście Państwo może wyścig medalowy Piotra Myszki, gdzie miał prawie szansę, żeby ten medal zdobyć. Rzeczywiście trafił w taką dziurę wietrzną, dla laików się wydawało, co on wyprawia? Natomiast on po prostu stanął i wszyscy na około pojechali. Trudno jest zdobyć medal na olimpiadzie, bardzo trudno się zakwalifikować, a medal jest rzeczywiście bardzo trudny do osiągnięcia. Jeżeli chodzi o pozostałych zawodników. No, był to na pewno dobry rok dla klubu. Były medale Mistrzostw Polski, i to ich dużo. Dobre występy zagraniczne. Trochę nas martwi to, że zawiesza żeglowanie Magda Kwaśna od stycznia. Jest to decyzja rodziców. Rozpoczęła studia medyczne, bardzo trudne studia. Na pewno jeden rok odpuszcza. Mamy nadzieję, że pociągnie ją za wodą i gdzieś tam wiosną jednak włączy się, wszystko zależy 
od tego jak pójdzie pierwsza sesja egzaminacyjna. To są wybory życiowe, które my rozumiemy, szanujemy, chociaż na pewno żal. Ona była przygotowywana, i przez Związek, i przez Ministerstwo Sportu jako zawodniczka kierowana na Igrzyska Olimpijskie w Tokio jako jedna z głównych pretendentek do startu z Polski w klasie Laser Radial. No, w tej chwili jest to bardzo niepewne. Jeżeli chodzi o Irminę jest po operacji kontuzji starej, leczonej. Jest po operacji kolana. W tej chwili się rehabilituje, przebiega wszystko poprawnie. Zobaczymy w ogóle jakie będą decyzje Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego w sprawie klas żeglarskich na następne igrzyska, bo to jeszcze nie jest pewne. Dopiero po decyzji MKO zdecyduje się, czy przygotowują się i w jakiej klasie konkretnie. Z pozostałych zawodników, no, mamy bardzo fajną grupę bardzo małych dzieci, zaangażowanych rodziców, no i świetny wynik „optymiściarzy” w tym roku. Rzeczywiście wygrali drużynowe Mistrzostwa Polski, zdobyli medal na Olimpiadzie Młodzieży, no i byli trzonem kadry Polski, która pojechała do Berlina w październiku na Puchar Europy. Zajęli tam bardzo wysokie trzecie miejsce. Był cały świat, nie tylko Europa. Tak że Karol Jączkowski rzeczywiście ma w tym roku bardzo dobry rok i świetne wyniki. I duża grupa bardzo młodych dzieci w wieku 8-10 lat, które się szkolą, już jeżdżą po Polsce. Myślę, że idzie to w dobrym kierunku. W tej chwili „laserowcy” od dwóch dni przygotowują się w Hiszpanii, trenują. To tyle.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Ja w imieniu wszystkich dziękuję za zaproszenie i na pewno skorzystamy. Przyjedziemy wszyscy, na pewno, na komisje do CHKŻ. Proszę Państwa, czy macie jakieś pytania? No zapadła cisza, więc ja powiem. 
Panie Komandorze – chwała wam, że jesteście, i że nazywacie się CHKŻ-tem, że jesteście Chojnickim Klubem Żeglarskim. Bo tylko dlatego to Chojnice są znane w całej Polsce, i nie tylko, bo i na świecie. I chwała Wam za to, pracujcie dalej. Życzymy wiatru w żagle i stopy wody pod kilem.
· Komandor Krzysztof Pestka – dziękuję bardzo. Ja tylko jeszcze dodam, że Kacper Ziemiński, który był trzykrotnie olimpijczykiem, nasz wychowanek, przerwał też treningi. Ale za rok chce zacząć treningi i mówi, że chyba wróci do nas, pod nasze barwy.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – no, Kacprowi było tu dobrze. Pamiętamy jak Kacpra żegnaliśmy jak wyjeżdżał na poprzednią olimpiadę, a teraz już z innego klubu.
· Komandor Krzysztof Pestka – poszedł do Szczecina. Tam miał dobre warunki do przygotowań, i częściowo dzięki szkole. Ale w Szczecinie, podobno, już też te warunki już się jakoś kończą. I sentymentalnie jest związany z Chojnicami, z nami, tak że być może jest szansa na kolejnego dobrego zawodnika, który wróci do nas.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja mam taką prośbę do członków Komisji, która będzie przyznawała granty, bo Pan Komandor przedstawił nam tutaj wyniki pracy trenerów, zawodników. Aby wziąć pod uwagę punkty zdobywane w klasyfikacji współzawodnictwa. Zawsze na koniec roku przyznawane są punkty, jest przedstawiana klasyfikacja, no i miałbym taka prośbę, żeby tą klasyfikację członkowie komisji przyznającej granty wzięli pod uwagę, bo nasz klub CHKŻ zawsze w tej klasyfikacji znajduje się bardzo, bardzo wysoko, a środki finansowe przyznawane klubom i stowarzyszeniom są takie a nie inne. 

Jeszcze mam jedno takie dosyć osobiste pytanie, bo Pan Krzysztof wie, że byłem zaangażowany w to, aby Irminie Mrózek Gliszczyńskiej podnieść stypendium do wysokości 3 000 zł. Pan Burmistrz na spotkaniu po Igrzyskach Olimpijskich, kiedy to spotkaliśmy się wraz z Irminą z Panem Burmistrzem, obiecał, że ta kwota z 1 800 zł do 3 000 zł zostanie podniesiona. W tej chwili wiem, że nie zostało to jeszcze zrealizowane. I teraz mam tego rodzaju pytanie – czy wy jako klub składając wniosek do Pana Buławy, bo tak rozumiem, że to składa się wniosek do Referatu, składacie wniosek o 3 000 czy jeszcze w dalszym ciągu 
1 800?
· Komandor Krzysztof Pestka – o maksymalną stawkę. 
· Radny Marek Szank – to dlaczego ta kwota nie została jeszcze zrealizowana?
· Komandor Krzysztof Pestka – ja tutaj nie jestem akurat stroną. Ja nie byłem przy tych rozmowach. Przyznaję, że docierały mnie różne słuchy – że zostało to załatwione, że w inny sposób załatwione. Był tam też zaangażowany w to szef Promocji Regionu Chojnickiego. 
Ja nie byłem na tych spotkaniach. Nie czułem się kompetentny, żeby pytać się albo… Wniosek był złożony o 3 000. Wiem, że tyle ile przyznano to było chyba… , zmniejszone było stypendium Magdy Kwaśnej, nieco podwyższone Irminy do 1 800, z tego co wiem. 
I tą decyzję Komisji ja po prostu realizuję.
· Radny Marek Szank – jeżeli mogę odpowiedzieć to, Pan Guzelak był zaangażowany 
w troszeczkę inny projekt. Ta sytuacja wynikała z tego, że Irmina przed Igrzyskami Olimpijskimi chciała też zmienić swój klub. Chciała zmienić klub na klub w Szczecinie. Myśmy ją odwiedli od tego zamiaru, ale Pan Burmistrz osobiście, w mojej obecności, obiecał Irminie, że te 3 000, podobnie jak piłkarze, będzie otrzymywała. Ja jestem już po dwóch rozmowach z Irminą. Ona ma ogromny żal o to, że ta obietnica do dzisiaj nie została spełniona. Ja pytałem, czy wy jako klub wnioskujecie o tą podwyżkę? I jeżeli teraz Pan Komandor tutaj mówi, że klub taki wniosek składał, no to rozumiem, że trzeba by teraz bezpośrednio Pana Burmistrza zapytać o to, dlaczego ta kwota jeszcze dzisiaj nie została ...
· Komandor Krzysztof Pestka – znaczy, wniosek był złożony w pierwszej wersji o 3 000. 
W pierwszej wersji, kiedy składaliśmy w połowie roku.
· Radny Marek Szank – dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Kto jeszcze z Państwa ma pytania? Panie Komandorze widzę, że nie ma pytań. Jest zainteresowanie, jest chęć pomocy. Dziękujemy Panu bardzo.

Ad.2.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa jest z nami Pani Marlena Pawlak 
i prosiłabym Panią Marlenę Pawlak, aby nam wyjaśniła niektóre sprawy. Dlaczego, np. 
w ewidencji zabytków nadal jest komin, którego nie ma i są takie rzeczy? Poza tym, które zabytki weszły do naszej miejskiej ewidencji, czy zgłosił ktoś, na jakich ulicach i co się dzieje? No po prostu wszystkie nowości bym poprosiła.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – dzień dobry. Witam Państwa serdecznie 
i dziękuję za zaproszenie na komisję.

Komin, który jest wpisany w ewidencji jest to ostatnio takie pytanie… Gminna ewidencja zabytków. Może wyjaśnię jak ona powstała, na początku, i z czego to wynika. Wynika to 
z ustawy o ochronie zabytków. Każda gmina musi posiadać obiekty zabytkowe. 
W Chojnicach mamy ponad 360 budynków wpisanych, i nie tylko, do gminnej ewidencji. Każdy z tych budynków został sprawdzony przez wojewódzkiego konserwatora zabytków 
w Gdańsku. Przyjechała Pani Elżbieta Sieniawska zajmująca się obiektami zabytkowymi 
i sprawdzała je wszystkie przed wpisaniem, bo to trwało ponad trzy miesiące, tak że żaden budynek, czy też komin nie został wpisany do niej przypadkowo. Każdy z tych budynków ma kartę ewidencyjną. U wojewódzkiego konserwatora w Gdańsku jest osoba zajmująca się kartami, tak że ona też te wszystkie karty analizowała i po trzech miesiącach, bez żadnych uwag, została ta ewidencja przyjęta. Tu jest omyłkowo mylony komin, którego już nie ma. Komin dawnej Cegielni. A tutaj jest wpisany zupełnie inny obiekt, na zupełnie innej działce, który istnieje. Jeżeli Państwo radni by chcieli zobaczyć go w terenie to zapraszam serdecznie, możemy się spotkać.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę nam powiedzieć, gdzie jest ten komin?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – ten komin znajduje się na ul. Gdańskiej, działka nr 514/32. I ten komin jest. Ja zachowuję takie obiekty. Tutaj mamy zachowany też komin, który znajdował się w Młynach. Staram się, żeby te wszystkie obiekty, nawet 
mniej wartościowe dla miasta, jednak pozostały. Tak że nie jest to żadna pomyłka. Jest on mylony z obiektem, który jest już dawno wykreślony z ewidencji wojewódzkiej. 
W wojewódzkiej znajdował się komin dawnej Cegielni, którego nie ma od lat 90-tych. Tak że w tej ewidencji, którą ja prowadzę wszystkie obiekty były sprawdzane przez konserwatora wojewódzkiego i nie ma pomyłki, żeby było coś nieistniejącego.
· Radny Józef Skiba – ale to nie idzie wyprostować? Jedno za drugie nie robiło? Bo w ewidencji w Gdańsku jest ten drugi komin, tak?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – nie, jest ten komin. Nie ma żadnego innego komina. Tamtego komina nie ma. Tamten komin nie istnieje. Jest wpisany ten. W naszej gminnej ewidencji zabytków jest ten komin.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pan Drewek. Bo od razu za każdym tematem może pytania niech pójdą.
· Radny Kazimierz Drewek – Pani Przewodnicząca, Panowie i Panie radni. Gdańska 27 
a Gdańska 37 to chyba jest różnica? Tylko o to chodzi. Dziękuję.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – jest ponad 360 obiektów. Jeżeli jest taki mały niuans jak 27 i 37 to zostało już zmienione, działka pozostaje ta sama. W tej chwili trwają przeze mnie robione dokumentacje fotograficzne wszystkich obiektów, sprawdzanie działek, numeracje też się zmieniają, zmieniają się nazwy ulic i to jest wszystko na bieżąco zmieniane. To nie jest coś trwałego, co…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja rozumiem Pana Drewka, bo dziesięć numerów 
w tą czy w tamtą to nie jest tak nic.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – to nie jest dziesięć numerów w tą czy w tamtą. To jest pomyłka cyfrowa. Jest zlikwidowana, jest zmieniona. Została zmieniona, i na stronie internetowej, i w Gdańsku już jest wszystko wyprostowane od kilku miesięcy, dlatego dziwię się, dlaczego ten temat cały czas…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie od kilku miesięcy. Proszę Pan Drewek.
· Radny Kazimierz Drewek – jeżeli chodzi o tą sprawę. To nie jest od kilku miesięcy to jest od kilku lat. Jak zostałem radnym w miejsce Pana Pawlickiego, o tym już mówiłem. I to się ciągnie w tej chwili 4 lata i stale jest ten sam błąd: Gdańska 27-Gdańska 37. No niestety, no Pani Konserwator.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak - a dlaczego Pan nie wejdzie do biura, żeby powiedzieć, że jest pomyłka cyfrowa, że prosi Pan o zmienienie bo widzi Pan błąd. Przecież ja mam ponad 360 obiektów. Mogłam to przeoczyć, nie zauważyć, że zamiast 27 jest 37. 
To jest taki problem wejść do biura na czwarte piętro i powiedzieć? Przez cztery lata widzi Pan taki błąd…
· Radny Kazimierz Drewek – cztery lata jest ten błąd i to ja mam za każdym razem chodzić?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – ani razu Pana nie było.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna - Pani Marleno, proszę się nie unosić. Pani jest urzędnikiem, a radni mają prawo Pani zwrócić uwagę. I jeszcze bym prosiła powiedzieć czy jest zmienione i kiedy było zmienione?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – jest zmienione, to był koniec sierpnia.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny Drewek, słyszy Pan? Pod koniec sierpnia było zmienione.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tak. Pan Drewek przyszedł do mnie, poinformowałam Pana Drewka o zmianie. Bo był u mnie w biurze, tak że już od jakiegoś czasu wie o tym.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pani Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałabym tylko nawołać, zawołać o niepodnoszenie emocji niepotrzebnych, bo przecież Pani Marlena Pawlak wyjaśnia konkretnie jak zaistniała ta pomyłka, co się wydarzyło. I Kaziu, cieszmy się, że błąd został naprawiony, że sytuacja została całkowicie wyprostowana, no i o to w tym wszystkim chodzi. Niepotrzebne te nerwy. Dziękuję.
· Radny Jacek Klajna – ja mam pytanie do Pani Pawlak. Czy tamte pozostałe błędy, które były w tej ewidencji gminnej, one też zostały usunięte?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tak jak mówię. Ja w chwili obecnej robię całą dokumentację fotograficzną. Będą sprawdzane wszystkie daty, tak że to wszystko jest teraz analizowane i do końca roku z konserwatorem zabytków, Panią Wojewódzką Konserwator, będziemy to wszystko zmieniać.
· Radny Jacek Klajna – czyli rozumiem, że to będzie do końca roku, tak? Czyli potem radni dostaną ten nowy wykaz gminny, tak?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tak. Każdy radny dostanie wykaz.
· Radny Jacek Klajna – dobrze. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, ktoś jeszcze w tej kwestii? Bo ja mam do Pani Marleny takie pytanie? Czy przybyło nam w ewidencji jakichś budynków? 
Czy ktoś zgłosił może z osób prywatnych, itd.? Bo mieszkańcy Chojnic sami chcą na przykład, żeby coś było w ewidencji. Proszę przedstawić Państwu radnym.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – do ewidencji nie został wpisany żaden nowy budynek. Jedynie budynek znajdujący się przy ulicy Mickiewicza, bodajże 38, został wpisany do rejestru zabytków na wniosek wnioskodawców czyli właścicieli. Tak że mamy większą listę obiektów rejestrowych.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli właściciele tego budynku złożyli wniosek 
o wpisanie go do rejestru naszego?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tak, przyjechał wojewódzki konserwator, zgodził się. Ten wpis trwał około roku. 
· Radny Józef Skiba – który to jest budynek?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – to jest secesyjny budynek po stronie, po której są łąki. To jest drugi bodajże budynek. On został wpisany do rejestru.
· Radny Józef Skiba – Pani Marleno, czy my mamy jakiś wpływ? Bo jeszcze jeden zabytek jest taki zabity płytami, kartonami okna, jak się wyjeżdża z parkingu przy stadionie „Chojniczanki”. Czy my na to jakiś wpływ mamy? Bo ja miałem już telefon, i ze Słupska, 
i z Ustki, że mamy taki piękny widok wyjeżdżając z chojnickiej starówki prosto na dom bez okien, bez tynków. Czy mamy jakiś wpływ na to, żeby to nakazać rozbiórkę czy cokolwiek?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – ten obiekt już ma decyzję o rozbiórce. Nie jest wpisany ani do rejestru, ani do ewidencji, ale rozmawiałam z właścicielem obiektu,
w styczniu ma zostać rozebrany. Dla mnie to jest też szpecący obiekt, cały oblepiony reklamami. To nie jest zabytek, ale interweniowałam w tej sprawie. Decyzja jest o rozbiórce.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy w sprawie zabytków, rejestru, ewidencji macie Państwo jakieś pytania? Ja powtarzam słowa Pani Marleny – do końca roku będzie wszystko uregulowane i wszyscy Państwo radni dostaniecie już poprawiony jednolity tekst.

I proszę Państwa mając tutaj u nas Panią Marlenę prosiłabym, żeby zapoznała naszą Komisję, co prawda są zapoznani, ale ze strony urzędowej jakby, na temat murali. Skąd to się wzięło, dlaczego akurat tam?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – o muralach myślałam już od jakiegoś czasu, żeby powstały. Po powrocie z urlopu macierzyńskiego zaproponowałam to radnym na komisji ds. rewitalizacji, opinia radnych była przychylna do tego tematu, 
no i postanowiliśmy znaleźć artystę, który mógłby coś takiego wykonać. Powiem tak, to ma być dzieło sztuki na ścianie a nie graffiti. Ma być to obraz malowany. Tak że tu są propozycje Pana Daniela Pieluchy – twórcy nadrealizmu polskiego. Stworzyliśmy też taki fundusz poprawy estetyki miasta na naszej komisji ds. rewitalizacji i miałoby być to finansowane właśnie z tego funduszu. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli to jest projekt już Pana Pieluchy?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tak, to jest projekt Pana Pieluchy, jakby 
to mogło wyglądać na ścianie.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – a dlaczego Pan Pielucha?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – chcieliśmy, żeby to był artysta wysokiej klasy 
i takim właśnie jest Pan Pielucha – jeden z twórców nadrealizmu polskiego. Są to wysokiej klasy obrazy tego Pana. Chciałam żeby coś powstało na ścianie. Po prostu dzieło sztuki, dzieło sztuki dla mieszkańców. Wpisujące się w przestrzeń publiczną. Tam mamy też taką dziurę architektoniczną, bo brakuje budynku, i przez to ten odbiór jest, tej przestrzeni, taki urwany, a to pozwoliłoby na pokazanie tej płaszczyzny ściany w inny sposób.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę, Pan Józef Skiba.
· Radny Józef Skiba – a jaki przypuszczalny koszt  tego będzie? Czy to nie będzie musiał być przetarg na wykonanie tej pracy?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – nie. Sprawdzaliśmy. Koszt jest ok. 40 tys. zł., koszt powstania tego. Ale to jest coś na lata, to nie jest na chwilę.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę bardzo, Pan Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja mam pytanie dotyczące tego artysty. Bo tak się zastanawiam czy tego projektu nie mógłby zrealizować ktoś z miejscowych artystów, chojnickich?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – no chcielibyśmy, żeby to było zrobione przez artystę, takiego wybitnego polskiego, i takim jest Pan Daniel Pielucha. Ale ja nie sądzę, że jeżeli to się przyjmie i spodoba się mieszkańcom, że to będzie ostatni taki projekt nasz. 
I mam nadzieję, że w przyszłości będzie można też zrobić w innych miejscach. I pewnie, mogą się zaprezentować też mieszkańcy Chojnic, którzy zajmują się sztuką.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pani Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Pani Marleno. Bo tutaj troszeczkę chyba obudził się w pewnych kręgach nasz lokalny patriotyzm. I część osób odbiera to w ten sposób, że zostaje nam narzucony pewien projekt. Nie wiemy jakie są przesłanki, co zadecydowało, że akurat Pan Pielucha jest tym najwybitniejszym, który dostąpił zaszczytu, aby jego dzieło zostało umieszczone w tych kilku miejscach. No i właśnie, wydawałoby się nam, chojniczanom, żeby jednak zaproponować chociażby konkurs, w którym można by wyłonić właśnie dzieła, bo przecież nie wątpimy, że jest wielu innych wybitnych artystów. A także nasi, nasi czy wywodzący się z Chojnic artyści. Tutaj jest taki apel, aby dać mimo wszystko szansę. Nie decydować w jakimś bliżej nieokreślonym gremium, tylko po prostu dać szansę na otwarty konkurs.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – jeżeli taka będzie wola Rady Miejskiej to nie widzę żadnego problemu, żeby odbył się konkurs.
· Radna Marzenna Osowicka – to dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę, Pan Klajna.
· Radny Jacek Klajna – ja mam pytanie techniczne. Mamy wydać 40 tys. na mural, a to jest stara kamienica XIX w. Czy ten tynk wytrzyma to czy on spadnie? Czy on był badany pod względem technicznym, w jakim on jest stanie?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – tutaj Pan Pielucha ma przyjechać, no teraz nie ma pogody, ale w przyszłym roku i sprawdzić jak wygląda ta ściana. Oczywiście to będzie musiało być jakieś podłoże specjalne, trzeba będzie obkuć tą ścianę z tynku, który się nie trzyma, ale no podkład musi być dobry, żeby to się trzymało. 
· Radny Jacek Klajna – no tak ja właśnie myślałem. Dlatego ja się pytam, czy te 40 tys. 
to jest sam malunek czy to jest też koszt zrobienia tynku?
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – to jest koszt całościowy.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – proszę Państwa, trochę historii odnośnie murali. Ja przypominam, że swego czasu podobny projekt zgłosiła córka Pani […] odnośnie tego muralu. I pytanie dlaczego, tutaj się zgadzam, po raz pierwszy chyba, z Panią Osowicką… Proszę Państwa 
ja zgadzam się w jednym aspekcie. Ja nie podważam artyzmu i dokonań tego Pana, 
ale dlaczego chce się nas czymś uszczęśliwić wbrew nam samym. Forma konkursu, uważam, byłaby zasadna i lepsza, i wtedy niech komisja wyłoni, czy ten mural akurat ma aspekty artystyczne czy historyczne. A więc uważam, że to ma służyć mieszkańcom i turystom, którzy przyjeżdżają do miasta Chojnice. Natomiast kwestia wyboru, to prędzej wolałbym, żeby z tego funduszu odnowiono tą kamienicę, która była kiedyś przecież elementem sztandarowym, ta była PRL-owska, ta vis za vis Ratusza, która w tej chwili już wymaga remontu i wolałbym, żeby to w tej pierwszej kolejności oczywiście zrobić. Ja po analizie tych rysunków, akurat nie jestem w tej sztuce, nie wiem, czy mieszkańcy miasta Chojnice akurat by to zaakceptowali, ale uważam, tutaj jak powiedziałem po raz kolejny, zgadzam się, forma konkursu. Zasadność malowania proszę bardzo, ale forma konkursu, a nie wybieranie 
i pytanie - kto to wybrał tego artystę? Dlaczego akurat ten artysta? Forma konkursu byłaby zasadniejsza, ale w pierwszej kolejności byłaby ta kamienica, która jest vis a vis Ratusza, bo naprawdę ona, a jest wizytówką miasta, była zrobiona. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa wobec tego wniosek. Komisja Kultury i Sportu prosi Pana Burmistrza o ogłoszenie konkursu na zaprojektowanie i wykonanie murali.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Burmistrza Miasta o ogłoszenie konkursu na zaprojektowanie i wykonanie murali.
-7 głosów „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym”
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – jeżeli mogę to odpowiem na Pana pytanie. Chodzi o fundusz odnowy estetyki miasta. Ten fundusz w przyszłym roku ma liczyć taką kwotę ok. 100 tys. i wystarczyłoby to na pokrycie remontu „stalinowca”. Tak że ja rozmawiałam już z ZGM.
· Radny Marek Szank – ja chciałbym tylko powiedzieć dlaczego się wstrzymałem od głosu. Pan Bogdan Kuffel, myślę, że przedstawił zasadne pytanie – co z kamienicą vis a vis Ratusza? Mówimy o muralach, fajnie, ale czy znajdą się środki na jedno i na drugie. A Pani tutaj przed chwilą odpowiedziała na pytanie, tak że myślę, że tutaj kolega Bogdan też jest zadowolony. I myślę, że ta kamienica, która znajduje się w centrum miasta również powinna być odnowiona. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, ja mam… Ponieważ tam są tynki wapienne na tych budynkach, mam trochę dalej idącą wiedzę, one by pięknie chłonęły te farby, to prawda, by ładnie się to trzymało. Tylko tak jak tu kolega powiedział, czy nie zajdzie jakaś reakcja chemiczna, i że to może odpulstrować od ściany, i co wtedy? Dlatego trzeba by te badania zrobić  rzeczywiście. A ten wniosek o konkurs uważam za bardzo dobry i stosowny. Proszę Państwa czy jeszcze ktoś w tej sprawie? Proszę bardzo Pani Marlena Pawlak.
· Konserwator zabytków Marlena Pawlak – ja jeszcze tylko dodam, że do 30 listopada można składać wnioski na remonty kamienic znajdujące się w centrum miasta, w ścisłej strefie konserwatorskiej. A także kamienic wpisanych do rejestru. Tak że taka informacja dla mieszkańców.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy bardzo.

Ad. 3.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Zbigniew Buława krótko powie nam, co 
w budżecie, jakie pieniądze mają być w budżecie na remonty Orlików i stadionu MKS.
· Pan Zbigniew Buława – na 2017 rok zaplanowaliśmy kwotę około 200 tys. Na wykonanie m.in.: naprawę tartanu na bieżni stadionu miejskiego „Chojniczanka”, na nowe liniowanie, mycie płyty tartanu. Następnie, jak się da, położenie nowego dachu na stadionie miejskim „Chojniczanka”. Tam dach cały czas przecieka, takie bieżące doróbki nie mają już sensu 
i trzeba będzie ten dach wymienić. To jest na tym obiekcie. Na „Kolejarzu” oprócz termomodernizacji też zamierzamy zrobić tamtą spikerkę. Czyli poprowadzić nową energetykę w środku, żeby tam na tej spikerce dla sędziów były jakieś warunki schludne, wymalować to, itd. Termomodernizacja to będzie cała nowa kotłownia, w ramach tych środków termomodernizacji, tj. 500 tys. I tam jest kwestia wymiany okien, hydrauliki, takich historii. Natomiast na Orlikach to są dwie rzeczy bieżące, bo jednak już nie można było czekać. Robimy tzw. bieżący mały remont na ul. Lichnowskiej. To jest kwestia uszczelnienia dachu na tej pierwszej części i rozebraliśmy ścianę jednej z szatni, i tam jest do wymiany stolarka. Tak że tutaj, jak to obeschnie, bo kilka dni teraz jest nic nie robione, żeby to obeschło w środku, bo tam były zacieki wody. I taka tu firma właśnie już  dach pokryła, natomiast czekamy też do końca listopada, żeby było zrobione, ta szatnia oddana po naprawie. Wymiana bieżąca ma być w większym zakresie, tych naciągów z siatek, które co pewien czas pękają. Do tej pory robiliśmy, ale w tej chwili będzie trzeba większość wymienić, nie czekając na te ostatnie ogniwa drutowe. I to przy Orlikach. I tzw. bieżące jest klejenie, bo się faktycznie gdzieś odkleja akurat murawa, ta sztuczna, i ta jest na bieżąco podklejana. No tam pomalowanie bieżące bramy wjazdowej. Takie co się odbywają remonty na bieżąco, czy bejcowanie całego Orlika na ul. Lichnowskiej. Ten obiekt t młodszy, który jest na ul. Jedności Robotniczej jest w miarę dobrym jeszcze stanie technicznym. Poza przęsłami, które też wypadają. Przęsła takie, które łączą główne przęsło ogrodowe. Te na bieżąco staramy się kupować, takie te uchwyty żeby… , bo one też pękają i mają być zrobione. I teraz sztandarowa tu taka też… – podwyższenie na ul. Jedności Robotniczej tego piłkochwytu - 3 m. Nie wiem, z czego to wynika, ale 3 m. Zwróciliśmy się do Pana Zdzisława Kufla, który był projektantem tego obiektu. Wydawała się sprawa prosta, ale okazuje się, że trzeba będzie jednak poszerzać i odkopywać całe betonowanie słupów. Pan Kufel powiedział, że nikt nie weźmie na siebie odpowiedzialności żeby… Ja myślałem, że się nałoży 3 metrowe rury z tulejkami itd., ale się okazuje, że trzeba najpierw wzmocnić całe zabetonowanie, czyli odkopać. O tyle jest to trudna sprawa, bo tam przebiegają jakieś linie specjalistyczne – światłowody chyba, tam przy chodniku, tak że to trzeba będzie delikatnie, uważać żeby nie było przebite. Po zleceniu jemu projektu… Czyli to jest zaplanowane 
w budżecie na rok 2017. Jeśli się nic nie zmieni to myślę, że do wiosny powinno to być wykonane. Te pieniądze dostaniemy w granicach 200 tys.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – i to jest z Orlikami?
· Pan Zbigniew Buława – z Orlikami. Orliki, one jako takie, one funkcjonują bo to jest sześć lat, siedem lat jeden Orlik. I one w zasadzie są w dobrym stanie technicznym. Poza tymi, mówię, które naciągi pękają, tutaj każdy radny może zobaczyć, tak to wygląda.
· Radny Kazimierz Drewek – to co tutaj Pan Buława mówi, to w dolnej części ten drut jest tak słabiutki, że on, co przęsło, co jedno naciągną to on w drugim pęknie. To trzeba by było 
w całej długości wymienić. I prawdopodobnie najprędzej by to było, najsprawniej by to było, żeby tam założyć taką linkę stalową pokrytą teflonem, czy czymś, i wtedy byłoby to rozwiązane. A tak, jak będzie taki drut zakładany jak poprzednio, jest to nonsens. Bo co kawałek się robi dziura i ta siatka pęka, ten drut w siatce pęka. Coś grubszego musi być założone. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pani Marzenna.

·  Radna Marzenna Osowicka – Panie Zbyszku, 200 tys. to jest w sumie? I „Chojniczanka” 
i Orliki? Proszę mi przypomnieć jakie nakłady są przeznaczone na Chojniczankę?
· Pan Zbigniew Buława – na „Chojniczankę”, no tak jak mówię. Kwestia samego tartanu to jest w granicach 40-45 tys. Tyle sobie firmy życzą, obdzwoniliśmy firmy i taką mamy wycenę. Mycie samego… , takimi maszynami, które są samojezdne – w granicach 10 tys. Około 50 tys. – kwestia dachu.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli 200 tys., z czego 100 tys. na „Chojniczankę”.
· Pan Zbigniew Buława – mamy jeszcze malowanie, bo to już w dziesiąty okres wchodzimy. 
I też trzeba będzie w środku wymalować. To są następne pieniądze. No i kwestia jeszcze wymiany w kilku szatniach grzejników ponieważ zaczynają rdzewieć.
· Radna Marzenna Osowicka – 110-120 tys. Ja chciałam zapytać czy klub „Chojniczanka” partycypuje w kosztach remontów? Czy to jest wszystko…
· Pan Zbigniew Buława – po stronie Urzędu. 
· Pani Marzenna Osowicka – tak jest skonstruowana umowa między miastem a… ?
· Pan Zbigniew Buława – mamy tutaj głównie w obiektach… Kluby wszystkie korzystają za darmo. Tylko na kwestię biur mają tzw. użyczenie za tzw. koszty eksploatacyjne. One wynoszą w granicach 150 – 200 zł na miesiąc. Bo obiekty powstały sportowe, miało być to wszystko za darmo. I kluby mają ćwiczyć, nie zajmować się kosztami utrzymania, bo to jest po naszej stronie. 
· Radna Marzenna Osowicka – fantastyczna sytuacja.
· Pan Zbigniew Buława – mamy też przychody. Jak tutaj Pan Wróblewski robi te zawody sportowe swoje to na zasadzie wynajmu obiektu, za pieniążki tutaj, uzyskujemy w granicach 60 tys. plus minus rocznie. Takie mamy wpływy z wynajmu obiektu na te zawody sportowe.
· Radna Marzenna Osowicka – dziękuję bardzo.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Marek Szank.

·  Radny Marek Szank – ja mam pytanie odnośnie Orlików. Ponieważ w roku ubiegłym, 
po takim rekonesansie na naszych obiektach, zauważyłem, że na obiekcie przy 
ul. Lichnowskiej nawierzchnia po prostu nie nadaje się już do użytku. Tam trzeba by zrobić całkowity remont tej nawierzchni. I apeluje o to, aby to zrobić ponieważ moim zdaniem jest to niebezpieczny obiekt w tej chwili do użytkowania przez dzieci. Linie, tak jak Pan Buława tutaj wspomniał, odklejają się notorycznie i nie ma żadnego sensu, absolutnie, aby te linie podklejać, bo to po prostu nie spełnia żadnych wymogów. Obiekt jest, moim zdaniem, w tej chwili niebezpieczny. Renowacja polega na tym, żeby też dosypać granulat i ten granulat od czasu do czasu przeczesać. Ponieważ mam taką sytuację na swoim Orliku przy Szkole Nr 1 
i widzę w jaki sposób ten granulat i ta nawierzchnia, która zgrzewa się po prostu na słońcu, w jaki sposób to zachowuje się przy nagniataniu. A więc, jeżeli duża ilość młodzieży, w danym momencie, na obiekcie się znajduje, ten granulat ulega na słońcu spaleniu i ta część, jakby to nawet nazwać, wykonana ze sztucznego tworzywa zgrzewa się powodując, że nie tworzy się ta sztuczna trawa tylko tworzy się zbita powierzchnia. I jeżeli nie jest ona co pewien czas przeczesywana, grabiona, robi się powierzchnia, która stwarza się powierzchnią niebezpieczną dla dzieci. A więc jak najczęściej maszyna, która powoduje przeczesywanie
 i dosypywanie granulatu, powinna na każdym z tych Orlików wykonać swoja pracę. Wiem, że taki sprzęt znajduje się na Orliku przy ul. Jedności Robotniczej, tam gdzie mamy wykonać remont.
· Pan Zbigniew Buława – na dwóch obiektach mamy.
· Radny Marek Szank – na dwóch. Czyli te dwie maszyny powinny jak najczęściej 
te wszystkie nasze obiekty obsługiwać. Nie tylko na tych dwóch obiektach. Tak że apel taki, żeby zająć się jak najszybciej, a więc na wiosnę, wymianą nawierzchni przy ul. Lichnowskiej. To tylko i wyłącznie dla dobra tych dzieci, które tam korzystają z tego obiektu. A wiem, że tam bardzo duża ilość dzieci z tego obiektu korzysta. I myślę, że to będzie również wykonane, tak jak ten remont przeciekającego dachu i tartan, który też tego remontu wymaga już od dawna.
· Pan Zbigniew Buława – ja chciałbym tylko dodać, bo tutaj radny wspomniał o kwestii zachowania się granulatu latem. Wcześniej granulat był robiony z opon. W tej chwili wg. nowych standardów jest ten właśnie plastikowy, który mamy na „Modraku”. Tu tak 
w kwestii uściślenia – mamy na trzech obiektach czesarki angielskie, którymi czeszemy. 
I gospodarz w zależności od potrzeb, on co jakiś czas przegaryna. Natomiast podstawą powinno być tzw. nawodnienie. Każdy obiekt, właśnie tego typu, na zachodzie jest nawodniony sztucznie i podlewany. I tutaj w Polsce, w tym pierwszym zapędzie budowy Orlika, nikt nie pomyślał o tzw. systemie nawodnienia, a on wymaga nawodnienia bieżącego. Tak że tutaj też trzeba będzie zrobić krok dalej i te dwa sztandarowe obiekty nawodnić, czy nawet na „Modraku”.
· Radna Marzenna Osowicka – zmobilizować opiekunów do jakiegoś częstego podlewania jeżeli to jest…
· Radny Kazimierz Drewek – tam powinny być zraszacze.
· Radny Marek Szank – tam nie ma zraszaczy.
· Pan Zbigniew Buława – tylko mówiłem, że tak przy okazji, tu akurat, dodatkowa informacja.
· Radny Marek Szank – jeżeli mogę? Ostatnie pytanie, ponieważ ja o tym mówiłem też na sesji. Na każdym obiekcie Orlik znajdują się animatorzy, którzy zajmują się, opiekują się tym obiektem a przy obiekcie znajdującym się przy Szkole Nr 1 i Gimnazjum takiego animatora nie ma?
· Pan Zbigniew Buława – to nie podlega pod animatorów sportowych, bo to nie jest z tego programu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa czy jeszcze jakieś pytanie do Pana Buławy? To jest w prowizorium budżetowym wpisane, tak?
· Pan Zbigniew Buława – tak. Podobno wszystkie pieniądze, które tu zaprogramowałem, Pani Skarbnik przyjęła do realizacji. Tylko kwestia tutaj pracy nad budżetem, bo to do trzydziestego musimy chyba zatwierdzić. Tak że to będzie wtedy pewne, po prowizorium, czy są te środki.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze. Proszę Pan Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja nie wiem czy to pytanie jest konkretnie adresowane do Pana Zbyszka Buławy, bo słyszeliśmy, że zmienia się formuła „Dni Chojnic”? No takie słuchy nas doszły. Czy może byśmy, na którejś z komisji, Pani Przewodnicząca, na ten temat też porozmawiali?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – możemy od razu poprosić Pana Burmistrza Pietrzyka.
· Radny Marek Szank – w międzyczasie ja mam informację dla Referatu. Mam nadzieję, że Pan Kierownik już się z tym zapoznał? A jeżeli nie, to służę. Otóż Prezydent Gdańska Pan Paweł Adamowicz przyznawał stypendia sportowe według błędnej uchwały Rady Miasta, która określiła nieprecyzyjne kryteria łamiąc przy tym konstytucyjną zasadę równości wobec prawa. Tak orzekł Wojewódzki Sąd Administracyjny. A więc, my dzisiaj, stojąc w obliczu przyznawania stypendiów musimy też zastanowić się nad tym, czy nasza uchwała nie zostanie zaskarżona. I w tej chwili, nie możemy, tak w zasadzie, podejmować żadnych kroków wobec osób, które miałyby w roku 2017 otrzymywać stypendia. Jeżeli Pan Zbigniew chciałby to, to służę…
· Pan Zbigniew Buława – znam ten temat. Rozmawiałem z Gdańskiem, akurat telefonicznie, z Panią, która jest odpowiedzialna za stypendia. Prezydent Adamowicz zawiesił przyznawanie stypendiów w związku z tym, że Gdańsk się odwołał. Ta sprawa była 
w Gazecie Wyborczej opisana. I teraz kilkadziesiąt miast w Polsce, które mają te stypendia, przyznawały, np. one głównie szły na tzw. te drużyny wiodące, że tak powiem ulgowo są 
w kropce. Prezydent Adamowicz podpisał taką decyzję o zawieszeniu stypendiów i czekają na rozwój wypadków, co dalej. Oni się odwołali od tego wyroku i zobaczymy co dalej. Summa summarum można powiedzieć, że stypendium nie można nikomu z góry zaprogramować, że ta czy inna dyscyplina, tam mogą wszyscy wg. tego orzecznictwa. Nawet rolkarz, łyżwiarz, ktoś tam, ma prawo otrzymać stypendium i nie musi się wykazywać tutaj, jak to się mówi, super wynikami. Jak myśmy pisali chyba sześć dyscyplin wiodących, tam boks i piłkę. Tak że wiemy tu w tej chwili… , no zobaczymy jaki będzie rozwój wypadków. Na razie przyznawać w tym tempie, żeby później nie było zwrotów, to nie możemy.
· Radny Marek Szank – to znaczy w tej chwili w Gdańsku do końca roku 2016 stypendia są wypłacane, ale od 2017  może być problem. Tak jak tutaj ostatnio powiedział Burmistrz Pietrzyk. Sugerował, że może być tak, że to Rada Miejska będzie przyznawała…
· Pan Zbigniew Buława – tak, bo z orzecznictwa wynika, że każdą osobę, kandydaturę, 
to radni powinni wyznaczyć tą osobę, przyznać itd. Tak że wszystko w rękach Rady Miejskiej.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Pan Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja mam pytanie Panie Burmistrzu. Jak wyglądają przygotowania do przyszłorocznych „Dni Chojnic” i czy coś w tej formule ma się zmienić, bo takie też sygnały dotarły do nas?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – to znaczy tak. Pierwsze wstępne ustalenia już zapadły. My chcemy, właściwie wzorem niemieckiego miasta Emsdetten, rozpocząć „Dni Chojnic” 
w piątek, takim późnym południem. Dlaczego? No, jak Państwo doskonale pamiętacie, do tej pory preferowaliśmy sobotę – o 1000 uroczyste otwarcie. I kto był na tym otwarciu? Właściwie Burmistrz mówił do prawie pustej widowni. Jak goście dopisali to dobrze. Radni przyszli, to też dobrze i na tym był koniec. 

W tej chwili chcemy to zrobić już od piątku, w granicach godz. 17-18. Bo widzimy jak to robią w Emsdetten, gdzie Burmistrz otwiera dni miasta przy naprawdę sporej publice. Tak że to jest pierwsza taka zmiana. I oczywiście koncert gwiazdy chcemy zrobić już w piątek. 
W sobotę – od rana do wieczora wraz z koncertem gwiazdy. Natomiast niedziela byłaby taka już powiedziałbym bardziej lajtowa. W niedzielę mogłyby się prezentować nasze zespoły, zespoliki ze szkół itd. Już z wyciszaniem imprezy, tak żeby skończyć imprezę w niedzielę 
około godz. 18. O nazwiskach już Państwo pewnie słyszeliście. Pan Prezes Guzelak rozmawia w tej chwili z zespołem Elektryczne Gitary, rozmawia z Patrycją Markowską. 
Co się okazało część zespołów, które chcieliśmy widzieć u nas, no niestety, już ma 
te terminy z góry pozajmowane, i pomimo, że jest to jeszcze pół roku do wydarzenia, ale… No, w tej chwili Ci wykonawcy, o których mówiłem, to chyba są najbardziej prawdopodobne gwiazdy na „Dniach Chojnic”. Rozważaliśmy jeszcze przeniesienie części występów do fosy, żeby troszeczkę to rozśrodkować. Bo w takim miasteczku jak Emsdetten, tam mają trzy sceny i na tych scenach zawsze się coś dzieje. Z tym, że tam troszeczkę społeczność miasta podchodzi inaczej do dni miasta. Oni po prostu w tych dniach świętują, naprawdę świętują, całe rodziny. U nas to troszeczkę, nie wiem dlaczego? Troszeczkę wygląda inaczej. Ale zobaczymy. Czas zmieniać formułę. No bo sami widzimy, że pewne rozwiązania niestety już się, i po pierwsze, opatrzyły mieszkańcom, i po drugie, zawsze coś nowego a nowe przyciąga. Jeszcze jest jeden temat do „Dni Chojnic” przyszłorocznych. Moi Państwo 
w przyszłym roku jest 15 lat naszej współpracy z miastem na Białorusi – 
z Mozyrem. Ja jestem w kontakcie z Mozyrem. Ostatnio takie pytanie do nich skierowałem, że jest 15 lat, czy oni zamierzają cokolwiek zrobić? Bo my, tak czy inaczej, na pewno będziemy to akcentowali na naszych „Dniach Chojnic”. Oni są w takiej sytuacji, że w tej chwili nie mają mera. Dlatego, że mer został posłem. Tak że tam jest wakat, i właściwie ktoś tam pełni obowiązki, ale na razie żadne decyzje nie zapadły. Jestem w kontakcie i jeżeli coś pojawi się z ich strony, na pewno będę radnych i Państwa informował. To tyle odnośnie 
„Dni Chojnic” przyszłorocznych.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, czy ktoś może ma pytanie do Pana Burmistrza? Proszę Pani Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, w związku właśnie z naszymi relacjami 
z zaprzyjaźnionymi miastami. Wiem, że francuzi wystąpili z propozycją sfinansowania stażu 10-miesięcznego w przyszłym roku dla młodego chojniczanina, który chciałby tam właśnie spędzić ten czas, poznać pracę merostwa, poznać życie w mieście Bayeux – bardzo pięknym, z pięknymi zabytkami ze średniowiecza, w północnej Normandii. Czy już jakieś działania podjęliście Państwo?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – powiem szczerze, pierwsze słyszę od Pani. Nie wiem do kogo trafił ten dokument, do mnie na pewno nie.
· Radna Marzenna Osowicka – Pani Joanna Gappa otrzymała maila w tej kwestii też. Niedawno gościła w Chojnicach Pani Prezes Stowarzyszenia przyjaźni między Bayeux 
i Chojnicami, i takie informacje otrzymałam od niej.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – będę się na pewno kontaktował z Panią Joanną. Popatrzymy na to. Ale ja pamiętam rozmowy, które były w tym roku prowadzone na 
„Dni Chojnic”. Coś sobie tam, nie tyle obiecywaliśmy, ale były jakieś propozycje współpracy. Ja wiem, że w tej chwili zespół „Kaszëbe” też chce zaprosić zespół francuski do nas do Chojnic. Nawet Pani Wróblewska pytała mnie – Panie Burmistrzu, to w tej sytuacji, czy ja mam to zawrzeć w jednym wniosku grantowym czy też w dwóch? Powiedziałem – Pani Mario, ja proponowałbym, żeby szkolenie pozostawić jako szkolenie. Natomiast jeżeli kroi się taka ciekawa propozycja wobec tego, mówię, niech Pani spróbuje napisać jakiś fajny wniosek na ten temat. Ale tym się zainteresuje Pani Marzenno i… Ciekawa propozycja, ciekawa. Tylko oczywiście, ja rozumiem, że znajomość języka francuskiego, tak?
· Radna Marzenna Osowicka – okazuje się, że nawet niekoniecznie. Że tam ważny byłby język angielski jako światowy język. Więc, gdybyśmy nie znaleźli takiej osoby, na tyle władającej językiem francuskim, no to można i pójść w tym kierunku.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Czy jeszcze ktoś z Państwa ma jakieś pytanie do Pana Burmistrza? To dziękujemy Panie Burmistrzu.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – dziękuję bardzo.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa nasze tematy się wyczerpały. A ja bym teraz chciała wywołać do odpowiedzi Pana Aleksandra Knittra. 
· Pan Aleksander Knitter – dzień dobry wszystkim. Jako, że spotykamy się na Komisji Kultury i Sportu, myślę, że ten temat jest odpowiedni, i dzięki serdeczne za głos. Zapraszam w sobotę 19 listopada na wystawę fotograficzną. Będzie to połączenie kultury i sportu. Wystawa fotograficzna jest w ramach stypendium Burmistrza Chojnic, które otrzymałem, 
i za które jeszcze raz oficjalnie dziękuję wszystkim, dzięki którym to stypendium doszło do skutku, w imieniu swoim a także pozostałych stypendystów. W sobotę o godz. 12 
na stadionie „Kolejarza”, dokładnie w stacji „Kolejarz”, to jest taki tam bar, który jest przy stadionie, zaprezentuję zdjęcia drużyny „Kolejarza Chojnice”. Nie wszyscy o tym być może wiedzą, ja tak troszeczkę po cichu to robiłem. Przez około 2 lata, spędzałem mnóstwo czasu 
z piłkarzami „Kolejarza”. Były to treningi, były to mecze u siebie, były to mecze wyjazdowe. Śledziłem jakby tutaj poczynani klubu, takiego troszeczkę, jak ja to nazywam, biedniejszego brata „Chojniczanki”. Celem tej wystawy jest to, żeby pokazać, że ten klub przy 
ul. Lichnowskiej nadal istnieje. Mimo tam swoich, oczywiście, małych problemów, małych kłopotów, ta drużyna funkcjonuje i naprawdę ma się dobrze. Mam nadzieję, że będzie to widać na zdjęciach, tą atmosferę, która tam panuje. I mimo, że to jest A klasa, a ja zaczynałem fotografować ich jak jeszcze byli w B klasie, to będzie to widać, że skromnie, ale bardzo sympatycznie i bardzo miło. Tak że w sobotę o godz.12 otwieram tym wystawę. Ona będzie prawdopodobnie do końca listopada w tym miejscu do zobaczenia, ponieważ później zabieram jakby, zabieram „zabawki”, bo przygotowuję kolejną wystawę. To będzie też połączenie troszeczkę kultury i sportu. Druga wystawa będzie o chłopakach, którzy korzystają ze skateparku w Parku 1000-lecia. Tak że jeszcze raz serdecznie zapraszam. Pamiętajmy o „Kolejarzu” również. Cieszmy się z „Chojniczanki”, bo wszyscy piłkarze ‘Kolejarza” są kibicami ‘Chojniczanki”. To nie jest żadna złośliwość, żadna konkurencja, 
a drugi klub może też funkcjonować w tym mieście. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Jeszcze jedno powiem Państwu, że ta wystawa wpisuje się przepięknie w rok 2017, który będzie rokiem kolejarzy chojnickich. 
Bo mija 120 rocznica powstania węzła PKP w Chojnicach. Że dziś tego węzła nie ma, ale my chcemy go w 2017 roku zacząć odnawiać i budować. To uważamy, że Olka wystawa jest jako pierwsza. Sport, a przez sport to do zdrowia, do siły i do wszystkiego.
· Pan Aleksander Knitter – a propos rocznic. Ta wystawa jakby kończy też obchody 90-lecia klubu „Kolejarz”, które były. A to jakby tak zamykamy, ponieważ w sobotę jest też ostatni mecz z Startem Kulice u siebie. Tak że to też właśnie przy tej okazji ostatniego meczu jest ta wystawa.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Marek, proszę.
· Radny Marek Szank – dziękuję za zaproszenie. Przede wszystkim chciałbym w imieniu nas wszystkich członków komisji pogratulować Ci tej cennej nagrody, prestiżowej nagrody 
w konkursie fotograficznym. II miejsce – osób niepełnosprawnych, jeżeli się nie mylę pływaków, tak? Taką otrzymałem informację. W każdym bądź razie sportowcy niepełnosprawni i Twoje fotografie zostały nagrodzone. Gratuluję.
· Pan Aleksander Knitter – dziękuję bardzo serdecznie. To był polski konkurs fotografii sportowej dla fotoreporterów zawodowych. I tutaj razem z Danielem Frymarkiem jakby… tak, też tutaj o koledze pamiętam. No cieszę się, że dzień wcześniej obaj odebraliśmy stypendium Burmistrza Chojnic w dziedzinie kultury a dzień później odebraliśmy nagrody, no w prestiżowym konkursie, nie ma co ukrywać. Tak że myślę, że to fajnie  jedno z drugim się tutaj łączy.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Pani Marzenna.
· Radna Marzenna Osowicka – a ja chciałam oczywiście, wyrazić również radość z tego, 
w jak szybkim tempie i jak skutecznie wykorzystane zostało stypendium, które właśnie komisja … Z Kazimierzem Jaruszewskim mieliśmy przyjemność pracować w jej składzie, która to komisja mogła przyznać stypendia. I to jest rzeczywiście coś, co wpisuje się też w regulamin przyznawania stypendiów, dlatego że Olek prezentował będzie na tej wystawie, potem jeszcze następnej, i jeszcze kolejnej, prawda? Bo tyle chciałbyś przedstawić do końca roku nawet. Czyli są to tak fantastycznie przekazane i wydane pieniążki. Rzeczywiście my chojniczanie, nasze miasto ogromnie na tym korzysta. No jest to autentycznie trwały ślad, uwieczniający działalność tych ludzi, a więc i sportowców niepełnosprawnych, a więc 
i skaterów, którzy zaznaczyli swoją działalność bardzo mocno prosząc Burmistrza, występując o ten skatepark. Przecież podjęli sami z siebie takie działania młodzieńcze, które w końcu zaowocowały jednak, przy poparciu oczywiście innych osób, pięknym skateparkiem. Wiem również, że są również inne „zakusy” skaterów odnośnie wykorzystania górki piaskowej jako takiego miejsca, gdzie mogliby swój ekstremalny sport na tzw. MTB-ach czyli rowerach uprawiać. Również sami wykazali inicjatywę, ponieważ przy ul. Wiśniowej zbudowali własnym sumptem pewną skocznie czy wyrzutnię, dzięki której te rowery wzlatywały w powietrze w sposób niezwykle widowiskowy. Ale zdaje się, że to miejsce zostało już w tej chwili zniwelowane. Nakazano im rozebranie tej skoczni, jako że nie spełniała jakichś tam warunków bezpieczeństwa, oczywiście bez atestów. Natomiast rozmawiałam już o tym z Panem Burmistrzem i on zadeklarował, że jest otwarty na różnego rodzaju propozycje. Sugerował, żeby koncepcja zagospodarowania górki piaskowej znalazła się jakby w oddziaływaniu samorządów osiedlowych, budżetów osiedlowych. Ale przecież to jest też miejsce, z którego korzysta wielu chojniczan z różnych stron miasta zwłaszcza małych chojniczan zimą, i może jednak pomyślelibyśmy też jako Komisja Sportu wspólnie nad koncepcją zagospodarowania, taki wniosek chciałabym złożyć.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pani Marzenno to leży na terenie samorządu. 
Czy rozmawiała Pani z mieszkańcami tego samorządu?
· Radna Marzenna Osowicka – ależ nie. To jest dopiero wstępna koncepcja.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – no, ale my nie możemy nic narzucić. Tam przecież ludzie mieszkają, tam dzieci jeżdżą. Trzeba po prostu to uzgodnić. Koncepcję, proszę bardzo, ale kto będzie wtedy robił całą tą otoczkę. Będzie trzeba pytać. No nie wiem.
· Radna Marzenna Osowicka – ja wnioskuję o dyskusję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dyskusja tak.
· Pan Aleksander Knitter – ja jeszcze chciałbym nawiązać do Pani Marzenny tutaj, 
do stypendiów tych kulturalnych. Dziękuję, ale to nie jest tak, że my nagle zaczęliśmy coś robić. Każdy z nas coś robi. Tylko to jest tak, że ja na przykład mam materiały, które leżą w szufladzie – Kolejarz, Skatepark, które – nie było czasu, mobilizacji, żeby wyjść z tym dalej. Stypendium mobilizuje nas do tego, żeby te zdjęcia wyciągnąć, wydrukować, kupić antyramy, powiesić i dać to mieszkańcom, żeby oni też to zobaczyli. I myślę, że taki też jest cel tych stypendiów, żebyśmy my mogli się podzielić swoją pracą, czy swoim hobby, bo to w wielu przypadkach jest różnie, a często te materiały robimy jako hobby, bo Kolejarz to jest moje hobby. Ja nie robiłem tego zawodowo tylko jako hobby spędzałem ten czas. I teraz się mogę z tym podzielić, pokazać mieszkańcom. To samo ze skateparkiem i z innymi osobami, które piszą książki, wydają płyty, itd. One to robią, one, mówiąc brzydko, dłubią przy tym sobie, ale takie stypendium mobilizuje do tego, żeby zrobić to na szerszą skalę, głośniej, lepiej, z korzyścią dla wszystkich.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – ja bym poprosiła… Rzeczywiście, tutaj, przed chwileczką Marek bardzo ładnie skonkretyzował mój wniosek dotyczący ożywienia górki piaskowej. Jest to wspólny park, z którego korzystają mieszkańcy Chojnic i oczywiście będziemy rozmawiać z samorządem.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chodzi o górkę piaskową na osiedlu …
· Radny Marek Szank – w Parku 1000-lecia.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ach, w Parku 1000-lecia.
· Radna Marzenna Osowicka – tak.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – a ja myślałam, że tam, i dlatego mówię, gdzie tam, co ja wam wymyśliłam. Przepraszam mieszkańców i w ogóle.
· Radny Józef Skiba – wracając do tematu, który poruszyła Pani Marzenna. Akurat mam taką pracę, specyfikę, że koło tej górki, to nie raz, i trzy razy dziennie przechodzę, zimą, latem, wiosną, jesienią. I faktycznie kiedyś tam było ożywienie i ruch. W tej chwili zimą nawet jak jest masa śniegu to tam można zobaczyć jednego ojca z dwojgiem dzieci i ze cztery psy, i to jest wszystko. Zarośnięte, to jest taka najgorsza część naszego Parku. Ale to co Pani Marzenna mówiła przed chwilą, jestem jak najbardziej za. Można by rozdzielić nie tylko dwie dyscypliny, nawet i cztery dyscypliny. Można by dla tych rowerzystów-kaskaderów, jak ja na nich mówię, można by zrobić ścieżkę dla łyżwiarzy zjazdowych takich. Pamiętam jak kiedyś ja miałem takie łyżwy na gwinty i się tam zjeżdżało z różnych górek. I dla saneczkarzy, bo ta górka jest wspaniała, i długość zjazdu, zależy w jakim kierunku, jest bardzo daleko. Jest bezpieczna. Można naprawdę… Tylko o teren trzeba zadbać. Wykosić dokładnie, jakąś glebogryzarkę, wyrównać. Ale przede wszystkim schody. Bo te schody nie istnieją, co tam były. Kiedyś nawet przypominam sobie w kadencji 1998-2002 był wniosek, żeby nawet tam taki orczykowy mały wyciąg zrobić. No, ożywiło by to Park zimą, 
no cudownie. Nawet może by się znalazł jakiś sponsor, który by maszynę do robienia śniegu podarował? No, dlaczego nie. To prawdopodobnie nie są aż tak ciężkie pieniądze. Ale dzieci by było.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa. Ja się sama dałam wpuścić 
w maliny. Bo jakbyś powiedziała Park 1000-lecia to ja bym… Już mam gotowy wniosek. 
Bo proszę Państwa jak słyszeliście – przecież Pan Kufel robi jakiś dodatkowy projekt na Park 1000-lecia, prawda?
· Radny Józef Skiba – ale nie w tym temacie.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my możemy zrobić, że Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Pana Burmistrza o ujęcie w dodatkowym projekcie Parku 1000-lecia zagospodarowanie górki piaskowej. I ja bym tutaj wypisała na co? Dodać …
· Radna Marzenna Osowicka – trasa dla MTB-ów, tj. skrót tych rowerów wyczynowych.
· Radny Marek Szank – ja bym tutaj może tak nie konkretyzował. Najpierw może przejdźmy do tego tematu, żeby to ożywić. Jeżeli będzie chęć ożywienia, znajdą się środki…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale zaproponujmy, żeby Pan Kufel pod tym kierunkiem robił już.
· Radny Józef Skiba – zimą dla sanek i dla nart, latem rowerzyści i rolkarze.
· Radny Marek Szank – jedno z drugim może współgrać. Bo jeżeli przygotujemy górkę, która będzie miała trzy lub cztery możliwości zjazdu, plus do tego schody bezpieczne, to jak najbardziej wszyscy sobie tam poradzą. Przecież pamiętamy doskonale nasze dzieciństwo 
i jak to funkcjonowało. Ja na przykład przychodziłem tam jako uczeń na sanki i uczyłem się tam jeździć na nartach. A dzisiaj, tak jak tutaj mówimy, to jest taka niechciana albo zapomniana część Parku 1000-lecia. Doskonały teren, należy to w dalszym ciągu wykorzystać i zainwestować. Fajnie by było gdyby dzieci w Chojnicach miały gdzie, i na czym, jeździć na łyżwach, na nartach, na sankach.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, czyli tak. Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Pana Burmistrza o ujęcie w dodatkowym projekcie Parku 1000-lecia zagospodarowanie górki piaskowej – trasa dla MTB, zimą trasa dla saneczkarzy, narciarzy. Tylko takie… I już wystarczy.
· Radny Józef Skiba – schody.
· Radna Marzenna Osowicka – no schody albo orczyk?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – albo orczyk. To będziemy pilnować.
· Radny Józef Skiba – na początek schody. To starczy.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – kto jest za wnioskiem? 

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Burmistrza Miasta o  ujęcie w dodatkowym projekcie Parku 1000-lecia zagospodarowanie górki piaskowej – trasa dla MTB, zimą – trasa dla saneczkarzy, narciarzy. 
-7 głosów „za” (jednogłośnie)

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy jeszcze Państwo macie jakieś sprawy? Dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu. 
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